
Ć e n a  jed n eg o  egzem p larza  1 0  g r o s z y f d a l e i y l o i f  p o r t o w a  o p ł a c o n a  r y c z a ł t  ^ni>

Nr. 14 Kraków, dnia 5 kwietnia 1925. Rok XIII

KOSZTUJE w POLSCE rocznie 4 l H  kwartalnie 1 zł.
W Ameryce na cały rok 2 dolary. We Francji 2 J fr. 

W' Danji na cały rok 10 koron.

TYG O D N IK  ILU S TR O W A N Y
poświęcony sprawom Luau Pol­
skiego. Wychodzi co niedzielę.

Redak. i Adru.: Kraków, św. Filipa 1. 17 Tel. 3012
O gło szen ia  za  w ie r s z  mi  lim.  BO gr. w te k śc ie  40 gr. d ro b n e  

5 gr . za  s ło w o, n a j m n ie j  1 zł.
K o n to  c z e k o w e  w P. K.  O. N r  400.600 i 140.288.

Czy znamy i rozumismy obowiązki kałolickia.
B ojow aniem  jes t życiei człow ieka —  pow iada 

Pism o św ięte. O cóż toczy  się bój? Z m agabsię ze sobą. 
dobro i zło, cno ta  i grzech. Obowiązkiem  każdego  
człoiwieka je s t s ta n ą ć  po s tro n ie  dobra, a, w ojow ać 
przeciw  złu. W szelk ie  dobro, o k tó re  w alczyć m usim y, 
znajdu je  się w duchu i pod opieką jp lig ji ka to lick iej 
i K ościoła. W spom agać p ierw iastek  dlofery w życiu , to  
znaczy  jak  najściślej w alczyć o zw ycięstw o m yśli k a to ­
lickiej. .W alczyć przeciw  złem u, to  znaczy  przeciw ­
staw iać się  w szystkiem u, co je s t n iezgodne i sprzeczne 
z re lig ją  k a to licką .

By w alko życiioiwą wyguacy by  s ta ć  sięSsprzj mie- 
rzeńoem i przyjacielem  dobra, trzeb a  dobrze poznać 
i zrozum ieć obow iązki k a to lik a . W ów czas ja sn o j w y ­
stąp ią  przed oczym a naszym i ideały , o k tó re  w alczyć 
m am y. Poznaw szy w łasne obow iązki, zdołam y ocenić 
siłę p rzeciw nika i jego przew rotność, Tern śm ielej 
dźw igać będziem y w  górę nasz sz tan d ar ka to lick , 
a  w szystkie siły  przęćiw ne p rzed  nim  u stąp ić  musizą. 
N aprzód zacznijm y >qd'-siebie. Je ś li sam i zdrow i będzie­
m y duchow o, przeciw nicy nasi okażą, się wobec nas 
chioirymi i słabym i.

W  m yśl w yw odów  p rofesora  u n iw ersy te tu  b e rn eń ­
skiego (Szwaj car ja), dlra Reynoldsa!,‘ płemwisizym obo­
w iązkiem  k a to lik a  jest: c a ł k o w i t a  r ó w n o w a g a .  
Znaczy to . że nie wolno nam  n ig d y  i n igdzie odchylać

E | |  od ducha n au k i ka to lick ie j. M amy być karnym i 
członkam i K ościo ła  katolickiego.. W  żadnym  czasie, 
w żadnych  w arunkach  ip okolicznościach n ie  m ożem y 
zachow yw ać się n ie po k a to lick u : a w ięc alni w  domu, 
an i w  gm inie, an i w  m ieście, an i n a  wiecu, a n i w  Sej­
mie, an i w  rządzie, an i w  po lityce , ani w  życiu um ysło- 
wem łub gospodarczemu Cóż to  za  k a to lik , k tó ry  po 
w yjściu z kościo ła  ze sumy idzie n a  wdec i tam  słucha 
m ów  obnażających uczucia  kato lick ie  albo i  sam  hań- 
bu je  n a  K ościół, pap ieża, b iskupów , kap łanów , u rąg a  
dogm atom  w iary  kaito11 rok ie j! N iechże zapanu je  u  nas 
zgoda m iędzy re lig ją  k a to lic k ą jju . naszym i czynam i, 
m owam i, m yślam i.

D rugim  obow iązkiem  k a to lik a  je s t: p r z y w r ó -  
c e n i e  p o r z ą d k u ,  u m i a ,r u, j a  s h  o ś c i. P o­
rząd ek  i ład  w ym aga znajom ości i zastosow ania  praw. 
Są pew ne prawa., od k tó ry ch  nie wolno odstąp ić  pod 
zagrożeniem  naruszen ia  porządku . Odzie n iem a p rze­
s trzeg an ia  p raw , tam  też  niem a porządku . K ato lik  m usi 
kom ieczaie być posłusznym  d la  p raw a. Jed y n ie  praw , 
sprzeciw iających się Bogu i religji k a to lick ie j, słuchac 
nie wolno, choćby  przyszło  życie  u trac ić . Otóż w  św ię­
cie jest tak i porządek : „O ddajcie co je s t Boskiego,
Bogu, a  co jest. cesarsk iego , cesarzow ej. K oniecznie 
ten  porządek przyw rócić m usim y Je ś li m ów im y o pod­
porządkow aniu  się B ogu, rozum iem y uleg łość wobec
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wszystkich urządzeń" Bogu wobec ludzkości, a  więc 
wobec prawa naturatoęgo i. 'pozytywnego: Boskiego 
i .kościelnego. Jeśli mamy aćld&ć, fej .jest Celińskiego, 
cesarzow i^ .to  .Sgaimiiemy* .ws>żySbko% czego wsadza 
świecka i społeczeństwo słusznie się ojd nais dioimagnją. 
We w szystkim i zaś mamy praesteziegać umiaru, alby 
liczego nie c-zyńjo .nadmiernie,,’ a n i za mało. WSszelką* 

przesada nie jęgt zgó,dma z duchem katolickim , każdy 
brak inie lĄośei' być; rzeczą, błahą, dlasfeałości czynu. 
Wirósracie mamy sity i^ierować ja,s,Maścią"' w myśleniu 
i [postępowaniu. Nie wolno nam poprzestać n a  p i j a n i u  
się, nie wolno iść- 'drogą, wątpliwą, alę, muśliny zdobyć 
się njaysąd jasny, i zdecydowany. YYśzelkio okłamywanie 
sieibię i drugich ma być dalekiem od uświadomionego 
ka)to;h,ka. suwanie prawa, zigodine .z rozumem wy- 
'k o n a n ie tó  i szczerejśćj w działaniu, o|to- treść drugiego 
(obowiązku katolika.

Trzecim obowiązkiem katolika jest.; k u l t u r ą *  
f i l o z o f i c z n a .  K atolik m ą-obowiązek szu-Kać tylko 
prawdy, praw dą się powodować, o praw dę bój toczyć. 
Nie wolno mu zudowalaćńj&ię lada  jakiem! '-słowami 
i hasłami, ale’ w ytrw ale^ musi zmierzać do zdobycia 
prąwdy. Riaz^zdobytej praw dy ni© może nigdy ,po- 
rzucii.. JSfle pinoże być chwiejnym  albo ■ poSjfopować 
wbjf.ęw swemu przekonaniu. Za prawdę kąto licką gotów 
on i ■' yoię. .dpćzesnekutracić. Przeciwników katolik nie 
może nleinawidżjeć, ale1 s ta ra  ,się' ich pouczyć i do p’o- 
znąnia praw ny przyprowadzić? Wobec fałszu lub złej 
woli nie milczy, ag 'podw aja, siły, aby  fałsz niej zapa- 
nowałjfKpby zła wola nie odnosiła'!triumfów. rB©n’fspokój 
wobec powiadanej praw dy-daje .katolikowi ćtaaś do n a­
mysłu, jakby ją obronić przed atakam i przeciwników. 
A1q ton Spokój nie daje uprawnienia do be-zczymijjigęi, 
owszem ma on służyć do ugiimitowania dobra w świę­
cie, gdyż przeci wnicy nio^ząśyprają, w mysi zasatfy prze­
wrotnej: „kłam, k lam k i zawsze coś z .tego poipiśitanie!1* 

Czwarty obowiązek katolika, to : p ,r z e-c i w d  z i a-

Wiadomości polityczne.
POLSKA A POKÓJ ŚWIATOWY.

Minister Skrzyński o sytuacji politycznej. N a p o ­
siedzeniu kom isji zagranicznej pr-zemaiwiął, dzieląc się 
w rażeniam i g eb e^ sk iem i i paryskiem u, min. Skrzyńsk i. 
Bo scharak teryzow an iu  propozycyj lńeuiiecikich, min. 
S k rzyńsk i stw ierdził, że, w uaańiowącli z H errip tem  
p rzekonał się o jego głębokiem  zrozumiemiu w spólności 
in teresów  F ran c ji i Polski. R ozm ow a z C ham berlainem  
upew niła  min. Skrzyńskiego , że rząd  angielsk i nie żywi 
żadnych  p ro jek tów  co,, do zm iany g ran ie  Polski, obśBfyfj 
wujo z sy m p a tją  i uznaniem  robo tę  konso lidacji w e­
w nętrznej, k tó re j w idow nią je s t Połslkap i przyw iązuje 
w agę do w ielkiego w ysiłku, w yrażającego  się w sanac ji 
skarbu , w  czeim rząd  ang ie lsk i w idzi znam ię państw ow o 
tw ócze i zarazem  o rgan izacy jno  zdolności społeczeń­
s tw a  'polskiego. S zacunek  A ngiji d la  p o lsk i w zm aga 
się, A ng lja  niczego nie chce, ooby Polskę m ogło za ­
trzym ać n a  te j  drodze. Rząd an g ie lsk i n ie  zam ierza 
staw iać  k w estji rew izji granic. Bezpieczeństw o' bez­
pośrednie Polski oparte  jest n a  jej siłei zbrojnej i ną  i Se 
jej sojuszników , k tó rzy  ta k  sam o m ogą liczyć w każdej 
cnwili na pumoc Polski, kiedy wszystkie podpisały 
traktat wersalski, który mógłby się stać świstkiem pa­
pieru. Wojny ograniczonej, zlokalizowanej być nie

i a  n i e um ysłow ej d cip r a w ato.j.i obejm ego czasu. 
Żydzi, m asoni, kom uniści, socjaliści, heretycy ,, w y tę ­
żają, w szystkie siły, by»-;&ińó po -świec^e p rzew ro tne  
hasłami z a s a d y .-?Nrei licząćf* się ze środkam i, m a ją  kio 
sfćój pamętęy p ieniądze. N ajskuteczn iej d z ia ła ją  przez 
gaze ty , '(książki, b roszury , k ina , niemonailn-aAprzedsta­
w ien ia  i now om odne tańce . W szystko  to , dizjiał:ają;c- na 
um ysły  i duszę**błyskawicznie za tru w a  um ysły  lu d zk ie j 
naw et z pośród kato lików . T o też/ńbow iązkiem  k a to lik a  
jest ,prenumott;ęwainie i cżfytanie ty lko  k a to lick ich  pism, 
g:azet, 'książek, a  tępienie, ii pa len ie  książek  i gazet 
p rzew rotnych , om ijanie żydow skich lub w ątp liw ie k a to ­
lickich kin,, un ikan ie  n iem oralnych  przedstawień!: i ta ń ­
ców. A na  •ńM miejfće n a leży  tw orzyć p rasę  katolicką., 
ze w szystk ich  sił popierać is/tmieją&ą i organizow ać 
godziw e rozryw ki. K ato lik  ni,a będzie ozyfcał tak ich  
pism , ja k  „Szta;ndńi'>C!hłop'Ski“ , ,,P rzy jaciel lu d u 1*, :jj$a- 
p rzód“ , „Robotnik** i t. p. bezbożnych pism.

P ią ty  obow iązek k a to lik a  ye&i\ praca nad odno­
wieniom poszanowania władzy. W ładza  te k  duchow a, 
jak  i św iecka ma, praiwo posłuchu. K ato lik  aui sam  nie 
będziie! szarpał p raw ow itej w ła d z y 'a n i nie dopuści., fhy 
k to  inny  wobec niego to  uczynił.

W reszcie szóstym  obow iązkiem  k a to lik a  jest: przy­
wrócenie intelektualno.ści w  polityce. Nie k ażd y  majlaje 

'Się n a  p o lity k a , trzeb a  dużo* w iedzieć i um ieć, trzeba’ 
b y ć  w ysoko w ykształconym  (jasność idooiwai), trzeba  
b y ć  umysłowio nieizaloznym, czyli m ieć swój w łasny 
zdrow y sąd,jj trzeba  m ieć poszanow anie tradycji,, ;a ńifl 
poryw ać się n a  burzenie tego , n a  oo d ługie  wiieiki p ra ­
cow ały, w reszcie trzeba  m ieć siłę  c h a rak te ru , a nie 
k ierow ać się chw ilow em i nastro jam i i uczuciam i. —  
A więc, k to  niem a w ykształcen ia , k to  sam nije un ito  
m yśleć, k to  nie, um ie uszanow aćndorobku inwyicJi, k to  
nm ńia s ta ły c h  przekonaj}.,; nie m oże się zab ierać  d o  
po lityk i. Pędzić m usim y o d  '.śiaf&e poiliityków n ie ­
zdatnych , M. J.

m oże; przyszła  w ojna będzie w ojną św iatow ą, d latego 
problem  pokoju  m u ^ b y ć  problem em  św iatow ym . H ory ­
zont po lityczny  je s t nieco w ypogodzony; ale w idać na 
nim jeszcze czarn e  chm ury. N iem a pow odu do, n iepo­
koju, niepokój byw a na. zekinątrz tłóm aczony  jako  sła ­
bość i w ięcej szkodzi, aniżeli •pom aga.. ' M ożnaby się 
n iepokoić ty lko  w tedy , g d ybyśm y  w ą tp i ł , ale P o lska 
nie w ątpi i nie może w ątpić o słuszności p raw  swoich,
0 bezwzględniej lo ja lnoścS o jusziiilków  i F ran c ji i o w ła­
snej sile tego luftu, k tó ry  zdecydow any  je s t życ ' w jej 
g ran icach , a w raz ie  konieczności um ierać na rubieżach 
1! zeczyipospolitej.

REKONSTRUKCJA GABINETU P. GRABSKIEGO.
J a k  już do.nosiliśśńiy w poprzednim  aruimerzi^miii. 

Thugubt cofnął prośbę o zwolnienie go z urzęduj c z d i  
dym isję^Okiieślonio bow iem  jego zakres dzia łan ia  tw o­
rząc k om ite t k resow y, m ający  za  zaidkaiie u regulow anie 
sipraw narodow ościow ych.

Rów nież została  podp isaną  nom inacja  p. S tan is ła ­
w a  Grabskiego^ b ra ta  p rezy d en ta  m inistrów  nai m in istra  
oŚY, :aty. , S  H

Obecnie więc rząd p. Grabskiego śniada się z w y­
bitnych osobistości, budzących powszechny szacunek
1 wywiązujących się znakomicie ze swych zadań. Ta- 
k m i wybitneimi osobistościami są sam premjer, min. 
Thugutt, min. Skrzyński, mn, Sikorski, oraz Sokal*
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Spodziew am y się, że zespół te n  będzie napraw dę 
tw órczym .

UCHWAŁY KLUBU „WYZWOLENIA"
B rak  gdowy u przywódoówtSW yz,woleli,ia“ okazany  

w e-alej pełni podczyaS kongresu  sitara się k lub poza­
p a rlam en ta rn y  wstydlitipeś zakryć.

K lub uchw alił m ianow icie, iż rezolucje, p rzy ję te  
przez kongres, a aniainowicie przepro.wadizenłe- w yu łasz­
czenia  ziernii bez odszkodow ania, oraz rozdziału K o­
ścioła i P ań stw a klub uw aża z a  niemożliwe i w nioski 
odnośna odrzuca, A u to r ty c h  bo!szmviiickic!i w niosków  
pos. F iderkiew icz w ystąp ił z tego pow ódu z „W yzw o­
len ia" i w stąpił do kom unistycznej g rupy  posła  W oje- 
w4ódzkieg'o. D u g i u k ry ty c h  bolszew ików  w  tym  klubie? 
jed n ak  pozostało. —  Przyjęto, n a to m ias t w a/osek  
o rozw iązanie Sejmu. Sejm  m ia łby  być rozw iązany  po 
ukehłiczeiniu sesji łeltouej, a  w  3 m iesiące pot.em o d by ły ­
b y  się nowe w ybory  do Sejm u.

O NOWĄ POŻYCZKĘ AM ERYKAŃSKĄ.
Dzienniki podają , że rząd  polśki o trzy m ają  now ą 

propozycję am erykańsk ie j pożyczk i w  w ysokości 
50 m iljonów dolarów .

DZIAŁALNOŚĆ PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO
W edług o trzy m an y ch  przez nas imfortoacyj P a ń ­

stw ow ych B ank R olny  nab y ł do tychczas 11 otojektów 
przeznaczonych d la  parce lac ji o obszarze' 8778 ha, obec­
nie zaś* przeprow adza, p e r tra k ta c je  w  sprawie, kupna  
55' ob jek tów  o obszarze 77.192 ha. B ank p rzystępu je  
w najkró tszym  czasie do likw idacji m ajątków '; pozaiem 
Oprócz akcji n ab y w an ia  m a ją tk ó w  i ich pairćeławamia. 
B ank m a za zadanie  zorganizow anie racjonalnej pom o­
cy d la  osadników . Pom oc ta. po lega  n a  zaopa try w an iu  
now onabyw ców  w  m aterjałys budow lane i inw en tarz , 
p rzeprow adzaniu  m eljoracji na utworzonych-.patrCclach, 
oraz ogainizow anie pom ocy technicznej p rzy  zabudow ie

CZARNY CHLEB.
Opowieść średniowieczna.

W  owych czasach Mikołaj Norii by ł bankierom  w ezla- 
chetaem  m iaście Florencji. K iedy  dzw oniono na ju trznię, 
sżetM ał już przy biurku; a’-gdy  dzw ony hiłyi n a  Anioł Pań- 

Bgkę w ypisyw ał jeszcze cyfry w  s.w^tm. noćatm kn.
P ożyczał pieniędzy Cesarz,owi i Papieżow i, jężeii nie 

pożyczał ich djabłu , to  d la tego  ty lko , że bał się wyjęć, źle 
na flgWMtoffi z tym  k tó rego  nazyw ają złym i k tó ry  zna 
s& n a  podstępach.

Mikołaj N erłi śm iały Ind i podejrzliwy. Zdobył w iel­
k ie bogactwa, i obdaTł wielu ludzi. D latego te ż  by ł pow a­
żamy w  Florencji. M:esizkał w pałacu, do k tó rego  św iatło  
Boże wcisikalófjńię z trudem  przez w ąskie okienka; by ło  to  
bardzo przezornie ze sfiriony M ikołaja Nerii, albowiem m ie­
szkanie bogacza pow inno być jak  wyzionie, a ot, co  po­
siada ją  w ielki m ajątek , czynią m ądrze, siłą broniąc tego, 
(te* zdobyli .podstępem.

^ a łao  M ikołaja Norii bjył Batem opatrz ody k ra tam i 
i łańcucham i. §oiamy w nętrza  pom alow ane by ły  przez zrę­
cznych rzemieślników, k tó rzy  wyobrąisiiLi na nieb Cnoty 
pod postawią pięknyiclbi, kobiet, pat rjarcliów, proroków  i k ró ­
lów Izraela.

Mikołaj Nenii roztaczał w miośććei 'b lask  sw ych bo­
gactw  prze* pobożne fundacje. Poza m uram i m iasta wzniósł

parcel i u rządzaniu  kolon ji. N a posiedzeniu raldy n ad ­
zorczej w  dniu 2 m arca  b. rj zakw alifikow ano *łp k u p n a  
przez B ank 12 m ają tk ó w  ogółneigo obszaru  10.067.15 
ha, z czego n ad a je  się do n abycia  8,361.47 h a , :,0 |ó iiia  
warrt-o;śfe‘ ty c h  m ajątków * -wynosi 1,216,370 zł., z czego 
g o tó w k ą m a być za ip laco n ^  763.8700 zł., reszta  zaś 
listalmi zusftawnemi B anku.

KALENDARZ PODATKOWA NA KW iECiEN.
W kw ietn iu  b. r .-p rzypada ją , do zap ła ty  n a s tę p u ­

jąco  w ażniejsze p o d a tk i bezpośrednie;
1) pierw sza ra ta  podatk ip  gm n.tow ego —  dlo dinia 

15-g'o kw ietn ia ;
2). m iesięczne w p ła ty  podarku  przem ysłow ego od 

obrótu  z (poprzedniego m iesiąca —  do d n ia ’l5  k w ie tn ia ;
. 3) p o d a tek  przem ysłow y od obro tu  z,a II. pół- 

roicze 1924 roku, uw idoczniony w  n ak azach  p łatn iczych  
W zględnie w  im iennych glistach p ła tn ików  —  dio d n ia  
15 kwietnidjajS

4 pod'altek dochodow y od uposażeń  służbow ych, 
em ery tu r i t. p. —  w ciągu  7 dtni po dokonan iu  po­
trąceń ;

5) n a d to  p ła tn e  są  podatk i, na  k tó re  p ła tn icy  
o tizym ah  n ak azy  p łatn icze .z term inem  p ła tności 
w kw ietn iu  b. r.

KONW ERSJA POŻYCZKI ZŁOTEJ Z 1922 ROKU.
W  m yśl rozporządzenia M inistra Skarbu , ogłoszo­

nego w  Nr. 30 D ziennika U staw , ob ligacje  8 procent, 
państw ow ej pożyczki złotej z 1922 noku, k o n w ertu ją  się 
w  ten  sposób, ze zlotowaSfóżęść obligacji zamienia siję 
na, złoto, n a to m iast część m arkow k będzie spłacona 
w term in ie do  dńiia y31 grudnia, b. r. po 50 groszy 
za 50.000 m k. i po, 10 groszy  za 10.000 mk. przez Urząd 
Różyczek P aństw ow ych w Wainsza-wie i przez- lzioy 
Skarbow e w pozostałych  m iejscow ościach.

Skonw eirtow aua 8 proc. pożyczka złota- sp łacona 
będzie n a  1 paźdlziem ika 1927 roku.

sapitaJ, k tó reg o  rzeźbiony i n u lo w y  fryz w yobrażał naj- 
szlacheiniojsze uczynki fundato ra; wzam ian aa o fa ry , k tó ­
ro daw ał na dokończenie kościoła, P anny  Marji, p o rtre t je ­
go Wisiał w  prd&W.erjnm. N a portrecie tym  k lęczał ze 
złożonemu rękoma, u  s tó p  P rzenajśw iętszej PairenM . Mpżria 
gló b y ła  poznać po czepku z czerwonej włóczki, po fu trza­
nym kubraku , po tw a iaw  żółtej i nalanej i po m ałych ży­
wych 'dożlćtuc.h Z drugiej , sti-ony M ajki Boskiej klęcfeala 
w kornej poistewie zacna jego małżonka,, Mona BismamboWa, 
o sm utnej, uosciiiw-ej iWaJjSyKAJo' i ją  tnidm ędbyło posądizm
0 sprawictOie kcimuś przyjemności.

Mikołaj Nerłi był jednym  z pierwszych olbywąiteli 
Rzeozypaslpoliltej. A że, n igdy  nie' sp rże ^w a ł się prawom
1 nie troszczył się ani o biednych,, ani o tych, k tó rych  mo­
żni skajźifją au. Qaai$ i w ygnanie, ń c  nie zm niejszało sza­
cunku, jak,il zdobył sobie w  oczach radnvch przez swój 
wielki m ajątek.

Pew nego siniiowogo wieczoru j^óźmej niż zwykle, 
w racał Mikołaj Ncrli do swego pałacu. N a progu otoczyła 
go zgraja  póhragiófi-żetsirąków, k tó rzy  roo^ś^di\żjt!$wyteaą- 
gali ręce.

Odepchnął i-eh tw ardom i słow y. Ale głód uczynił n ę­
dzarzy  tydli dzikim i i iśmiahylmi jak  wilki. Otoczyli go zwar- 
tóttj kolom i głósCim żałosnym  a  cbtrapliiwym jęk żądać 
chleba. Ju ż  m iał się schylić, b y  podnieść z :ziem r‘kKnv.erre 
i rzucić je  żebrąkom , gdy zobaczył jid n g o  ze sw ych sług.
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Ze św ia la .
NIEMCY.

W ybory na prezydenta Niemiec bez wyniku.
W  ub. niedzielę o d by ły  się w  B erlinie w y b o ry  na  

p rezy d en ta  R zeszy N iem ieckiej. B erlin  -przybrał w ygląd  
p rzypom inający  'z/aszłaroezne grudniow e w ybory  do 
p a rlam em te  Główne ulice B erlina i poszczególnych 
m iast zasypane by ły  odezw am i partyjneani. W  sam ym  
Berlinie, odby ły  się liczne m an ifestac je  p rzy  udziale 
se tek  ty sięcy  ludżi.

J a k  dow iadu jem y się, w ynik  niećtaieliiych w ybo 
rów  przedstaw ia  się następu jąpo :

Ogółem oddano  26,812.537 głosów.
Z .jeg o  p rzypada: na  B rau n a  7,785.678, n a  U elda 

1,227.000,'In a  d ra  B elppaclia  1.,565.136, n a  d ra  J a r re s a  
10,387.523, n a  L udendorfa  284.471, n a  d ra  M arksa 
3,883.676, na T aeh linanna 1,896.553, rozstrzelonych  
było  34.152 głosów.

W edle do tychczasow ych  obliczeń żaden k a n d y d a t 
nie o trzy m ał w ięcej niż połow ę w ażnych  oddanych  
głosów , w obec czegio zachodzi p o trzeb a  d rug ich  w y­
borów ,

WŁOCHY.
W łosi nalą baknoty wagonam i. Z Medljolanu do­

noszą, iż w łoski m in ister skąr.b u ^ te fa .n i, w  to w arzy s t­
wie przedstaw icieli ciał ustawiodaw-ćyych polecił opalić 
ca ły  w agon  pien iędzy  papierow ych w łoskich , celem  
zm niejszenia ilości banknotów . O negdaj scalono- około 
100 m il jonów  lirów . M itois^r^mapżamiair smalić w  k ró t­
kim  czasie  jeszcze 800 m iljonów . D zienniki u w aża ją  
fak t ten  za znamieniny,vi!ż W łochy-.zam ierzają energ icz­
nie pow rócić do p a ry te tu  zlotow ego.

LITWA.
Dalsze w yw łaszczanie Polaków  na Litwie. Ja k

ham  donoszą z K ow na, rząićL litew ski p rzy s tąp ił

który niósł na głowię? Jcasiz ćzameg© ©Melba, .przeznaczo­
nego dla stajeimych, kuchcików i . ogrodników.

Rozkazał nru zbliżyić fisię i, ją ł rzucać cihłeb nędzarzom. 
Potem zaś wrócił do doimu, położył s 'ę  i zasnął. We śnie 
rażony został apopleksją i umarł nagle. Zdawało mu się, 
żo przawrąięą się jeszcze na własnem łóżku, gdy oto w miej­
scu „pozbaw’oneim wszelkiej światłości11 ujrzał św. Micha­
ła, tóświctlcncigo blaskiem, które roztaczało jogo ciało.

Archanioł trzymał w ręku wagę i napełniał właśnie 
szalki. Mikołaj Nerli zrozumiał odraza, żf Święty Mich ił 
waży teraz jego życie, bo na cięższej szali rozpoznał klej­
noty w dow iej,k tóre trzymał w zastawie, mnóstwo bez­
prawnie zatrzymanych obrzynków od dukatów i kilka nie­
zwykle!'pięknych monet, które on jeden posiadał, zdo­
bywszy je lięhwą lub oszustwom.

Mikołaj Nerli począł uw ażać^S
— Święty Michale — rzekł — jeżeli na jedhbj szali 

kładziecie zarobki mego żywota, połóżcie, jeśli łaska, na 
drugiej wszystkie te piękne fundacje,^którem i zadoku­
mentowałem wspaniałe moją .pobożnoseS Nie zapomnijcie 
ani o katedrze Panny Marji, do budowy, której przyczy­
niłem śięto ona jurniej w jednej trzeciej, ani o szpitalu poza 
murami miasta, który calutki wzniosłem za własne de­
nary.

— Nie obawiaj się, Mikołaju Nerli — odrzekł Archa- 
-  nie zapomnę o ijczem.

do w ykonan ia  w yw łaszczenia now ych m ają tk ó w  po l­
skich n a  L itw ie. N a dzień  6-gio k w ie tn ia  zw ołano zjazd 
geom etrów , kitórym polecono przeprow adzić parce lację  
ty ch  m ają tków . R ząd  litew sk i postanow ił p rzedew m yst- 
kiem  osłabić? 'element, polski n a  Suwallszczyźnie, a  m ia­
now icie w  oo w iatach m arjam polskin:, w ołkow yskim  
i olickim  i osiedlić ko lon istów  ze Żmudzi. Ogółem rząd  
litew ski w ysła ł n a  p o w ia ty , g ran iczące  z P o lską , p rze­
szło 100 geom etrów , fctórzv musizą przeprow adzić p a r­
celację jeszcze w  c iągu  bieżącego roku.

ARGENTYNA.
Nowe żyw iołow e katastrofy. W  stan ie  S an ta  Fe 

repub lik i a rg en ty ń sk ie j szalał o rkan  it. zw any  to rnado  
S ą ofiary w  ludziach , a  sitralty m aiterjalne znaczne. 
S traszn a  trąb a  pow ietrzna  spusto szy ła  tak że  w yspę 
M ajorkę. -W zburzone fale: m orskie po rw ały  znaczną 
liczbę dom ów. W ieże kościelne ru n ę ły  pod uaporem  
burzy.

Nasze stannwisko wobec konkordatu.
Mowa posła Dra Antoniego Matakiewmza w Sejmie 
w dniu 25 marca 1925 w dyskusji nad Konkordatem.

"Wysoki Sejmie! Przemawiam imieniem stronnictwa, 
które w programie swoim postawiło za zasadę, że chce 
być stronnictwem katolickiem i ludowem. Sprawa kon­
kordatu jest właśnie sprawą, gdzie trzeba wykazać, że 
stoi s ię 'n a  tem stanowisku, które się postawiło w pcc- 
gramie. Chcii-Pbyśmy zatem, żeby przez tę  ustawę, Która 
ma być przez Sejm ratyfikowaną, wzmocniło się stano­
wisko Kościoła, a także i Państwa, żoby te dwie’, strony, 
które zawarły układ, mogły swobodnie ze sobą współżyć 
i ażeby przez zatwierdzenie konkordatu i stworzenie 
podstaw prawnych na przyszłość, un 'knąć rozmaitych nie­
potrzebnych, tarć. Już w poprzednim Sejmie konsty tucyj­
nym mieliśmy podobną sprawę, jak  konkordat, gdzie te

I promionnemi rękoma położył na lżejszej szali ka­
tedrę Panny Marji i szpital z rzeźbionym i malowanym 
fryzem. Ale szala nie opadła ani trochę.

Bankier przeląkł się bardzo.
— Święty Michale — podjął, poszukajcie jeszcze. Nie 

położyliście na tej szali ani mojej pięknej kropielnicy od
św ię tego  Jana, ani ambony od Świętego Andrzeja, na któ- 
rrej: w naturalnych rozmiarach wyobrażony jest chrzest 
Pana naszego Jożuśa Chrystusa. Dzieło to kosztowało mnie 
bardzo drogo.

Archanioł położył ambonę i kropielnicę obok szpitala. 
Ale szala nie opadła ani trochę.

Mikołaj Nerli poczuł, że? zimny pot występuje mu na 
czoło.

— Święty Michale — zapytał — czy pewni jesteście, 
żo* waga witoża jest dokładna?

Święty Michał odparł z uśmihćhem, że waga jego jest 
bardzo dokładna,

— Jaikto? — westchnął Mikołaj Nerli, blady i prze­
lękniony — więc kajfiędra ta, ambona, kropielnica, szpital 
ze wszystkiemi 'łóżkami nie ważą więcej, niż źdźbło słomy, 
niż piórko ptaka?

—• Sam to widzisz, Mikołaju — rzekł Archanioł — 
dotychczas występki twre są o wiele cięższe, niż dobre 
uczynki.

— Pójdę więc do piekła — rzekł Florentczyk,
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rŁwa nasze postulaty musiały być uwydatniono, musieliśmy 
zdecydować, jak  postąpić; mianowicie była to sprawa 
reioirmy rolnoj, gdzie chodziło także o to, ażebjkczęść dóbr 
duchownych została rozparcelowana pomiędzy lud, który 
ta k  bardzo ziemi łaknie i pragn e.

I w tedy tu ta j, z tej tybuny, przemówił ks. arcybi­
skup Teodorowicz, ówczesny poseł- imieniem episkopatu 
i duchowieństwa katolickiego ii oświadczył, że duchowień­
stwo i episkopat godzi się na to, aby dobra kościelne i du­
chowne były rozparcelowane, ale pod warunkiem porozu­
mienia ze Stolicą Apostolską co do uposażenia, duchowień­
stwa. I myśmy glosowali za tym dodatkiem, aby to  po­
rozumienie nastąpiło. Z powodu tego byliśmy przedmio­
tem ataków  z lewej strony tej Izby, że, zdaniem, lewicy, 
niepotrzebne wciągamy Ojca Świętego w tę  sprawę i na­
rażam y suwerenność Państw a Polskiego. Ale okazało się, 
że chociaż wszyscy głosowali tu ta j za reformą rolną i za 
wnioskiem komisji rolnej poprzedniego Sejmu, dotychczas 
tej sprawy nie załatwiono, bo wysuwano coraz to  inne 
projekty, a także i rząd występował z różnymi projektami 
przeprowadzenia refomy rolnej, aby za chwilę te  projekty 
cofnąć, a lud, kórem u obiecywano przed kazdomi wybo­
rami złote góry, patrzy z niedowierzaniem i zaczyna przy­
wódcom swym nie ufać. W tej właśniełchwili, tak  groźnej 
dla Państw a, kiedy rozmaite burze na państwo idą od 
morza, wschodu i zachodu, ‘właśnie z Rzymu zabłysło 
światło, bo ten Ojciec. Święty, do któregośm y się odwołali, 
zgodził się na  to, co powiedział imieniom biskupów i ka­
płanów polskich ks. arcybiskup Teodorowicz, zgodził się 
w konkordacie na to, aby dobra kościelne pod pewnymi 
warunkami były przedmiotem parcelacji na rzecz ludu. 
Zdaniom naszem, ta  decyzja Ojca św., k tóry  w liście do 
Prezydenta Rzeczypospolitej p. 'Wojciechowskiego piszo, 
że życzy Polsce i polskiemu ludowi lak największego 
rozkwitu, da  niezawodnie impuls do tego, ażeby ta  tak  
długo oczekiwana reforma dgSjrna wreszcie została w życie 
wprowadzona. Ale musimy się przeciw temu zastrzec, 
ażeby ty lko te dobra kościelne niejako były rzucone na

I począł szczękać zębami z przestrachu.
— Oiepliwości, Mikołaju Nerli — odparł niebiański 

sędzia — cierpliwości; Nie skończyliśmy jeszcze. To nam 
pozostaje.

I błogosławiony Michał wziął bochenki ezernego chicha, 
które bogacz rzucił był wczoraj nędzarzom. A gdy połci 
żyli je na szali dobrych uczynków, to opadła nagle, druga 
podniosła się i obie pozostały w równowadze. Drążek nie 
chylił u |  ani n i prawo, ani na lewo, a strzałka wyka­
zywała zupełną równość obu ciężarów.

Bankier nie wierzył własnym oczom.
Promienny Archanioł rzełJ mu:
— Widzisz, Mikołaju Nerli, nie nadajesz się ani dćr- 

nieba, ani do piekła. Jdź! W racaj do Florencji! Rozmnóż 
w mieście twem chleb, k tóry  własną ręką rozdałeś wśród 
nocy, gdy nikt cię nie widział, a będziesz zbawiony Bc 
niedość, że niebo otwiera się dla łotra, który się kaja, i dla 
ladacznicy, co płaeze.^Miłosierdzie Boskie- niema granic i 
zbawić może nawet hog-ącza. Bądź nim. Rozmnóż ten czar­
ny chleb — widzisz, jaki jest jego ciężar? Idź!

Mikołaj Nerli obudził się w swmjem łóżku. Postanowił 
iść za radą A rchanfru  i rozmnożyć: chleb nędzarzy, by 
wejść do Królestwa Niebieskiego.

Przez trzy lata, któreśjpr pierwszej swej śmiercijjśpę- 
■iził na ziemi, był litościwym dla nędzany  i hojnym jał- 
mużnikiem. ----------------

żer, a  tymczasem lwia część dóbr, które zostają w rękach 
świeckich, przez długi czas nie były przedmiotem parce­
lacji. SiSpodziewamyi^ię zatem, że, skoro Kościół dał dowód 
dobrej woli i wielkiej życzliwości d la jludu , to pójdą z&i 
nim ćŚ; którzy m ają dużo tej ziemi i rozparcelują ją  po- 
międzyNud, k tóry  piersiami swomi obronił naszą Ojczyznę 
od nawaty^bolszeu ickiej i innych wrogów.

K onkordat z lewej i prawej strony tej Izby został 
poddany ostrej krytyce. Uznano go pod wieloma wzglę­
dami za niedokładny i zawierający pewnie sprzeczności 
i niedomówienia. Tak samo i my twierdzimy, że ten kon­
kordat może w przyszłości w skutek niedokładności i pe­
wnych wątpliwości dać powód do najrozmaitszych jedno­
stronnych i błędnych tłumaczeń.

Co do samego konkordatu nie chcę powtarzać tego. 
co z rozmaitych stron było powiedziane; mu^zę zaznaczyć 
tylko, że;,w konkordacie nic nieęjest powiedziane o języku 
polskim w iafcesimku do- W atykanu. Jeżeli język wioski, 
hiszpański, francuski mia ten przywilejm że rozmaite po­
dania do W atykanu nic muszą być tłomaczone, to dl‘i- 
rzecz tego samego prawą nie ma. mieć język polski?! 
Uważamy to  za rzecz wielkiej wagi. by  Polska była równo 
traktow aną, ak te narody, które tu ta j wyliczyłem.

Co dc pogorszenia uposażenia duchowieństwa, to  pod 
tym względom widzimy licytację między stronnictwami 
lewicy, a przelicytowała wszystkich obecna głowa Ko-' 
ścioła narodowego w Polsce^ P- Stapiński, do którego się 
przjdą&zył socjilista  poseł Piotrowski, przemawiając prze-" 
demną, k tóry  daje duchowieństwu radę, cytując słowa 
Chrystusa Fama: „Oddajcie ubogim m ajątki i chudźcie 
za mmą“.

Pocieszającem jednak było, gdy byłem na Komisji 
spraw zagranicznych i konstytucyjnej, ,'ż.e niawet w przy­
wódcy stronnictw a Wyzwolenia, wiceprezesie Putku, ode­
zwało się sumienie, bo żaląc się na pokrzywdzenie tych 
biskupów, którym  w konkordacie nie przyznano ani ka­
wałka ziemi, podczas g-dy innym biskupom, a także ka­
pitułom i semmarjom Sduchowaiym tę ziemię przyznano, 
odezwał się  na Komisji do delegata Rządu na konkordat 
do Rzymu: „Panie Profesorze! Czemuś tak  bard-zo skrzyw ­
dził Bi; kupa tarnowskiego?11 Dlatego też uważam, że 
w konkordacie powinno by<& powiedziane;,! że dla tych  
biskupów, kapituł, seminarjów i probostw, które w skutek 
nieszczęśliwego zbiegu okoliczność są w tem położeniu, że 
nie m ają ani kaw ałka ziemi, powinien być jakiś ekwi­
walent pieniężny zastrzeżony, aby mogli swoje zadani® 
spełnić. Je,żeli tu przytaczano w przemówieniach rozmaite 
osoby duchowne, może dobrze uposażone, to ja  mogę po­
wiedzieć, że są i takie, któro są  bardzo źle uposażone. 
Podczas moich rozmaitych wieców miałem sposobność 
(było to w Krościenku, pow. nowotarski) rozm aw iać^ księ­
dzem Czapińskim, ekspozytem ,z Grynwałdu, który an i 
kaw ałka ziemi me posiada, nie pobiera żadnej pensji, gro­
ziła mu śmierć głodowa i prosił mnie, żebym mu jakąś 
m aleńką ponsyjkę wyrobił (co mi się udało). G-ynwałd 
jest dobrze znany p. Putkow-i, albowiem w tedy miał tara 
dużo zwolenników, nie wiem, czy są tam  teraz.

Musimy się żalić na to, że nie zabezpieczono w kon­
kordacie funduszów mszalnych, zwłaszcza opartych na 
dobrach funduszu religijnego. Dalej pewtne postanow i . a 
konkordatu są sprzeczne jedne z drugiemi, bo jeżeli cię 
zastrzega, że dla proboszcza ma się pozostawać od 15 do 
30 ha ziemi, w miarę jakości tej ziemi, to  jest sprzeczny 
z tem postanowieniem przepis, że rozmaitym instytucjom  
kościelnym, biskupstwom, kapitułom można przyznawać 
pewną ilość ziemi za zapłatą -po 50 zl od 1 ha, bez względu 
na jakość gruntu. (Glos: Ale to  tylko dla Kongresówki").
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Dalej zastrzegamy się przępiw pogarszaniu konkor­
datu  Mianowicie na komisji miałem zaszczyt słuchać w y­
jaśnień p. delegata Rządu St. Grabskiego, k tóry  wobe.. 
Komisji mówił, że w Małopolsee wszystkie ziemi probo­
szczowskie są doskonałe,ń^czególnie we Wschodniej Ma- 
łopolsce, gdzie jest sam czarnoziem. Ja k  wtedy na ko­
misji i teraz w  pełnej Izbie, śmiem odesłać p. prof. Grab­
skiego do rozmaitych miejscowości Małopolski, jak Żeleź- 
nikowa, Barcice, pow. Nowy Sącz, Olesno, Odporyszów 
w pow. Dobrow-słahn i t. p. W Żeleźui-kowej należy do pro­
bostw a bardzo duzo ziemi, nie wartej 20 morgów dobreg) 
gruntu. Opiinja prof. Grabskiego musiałaby doprowadzić 
do togo, że każdy poboszcz w Małopolsćfd dostałby tylko 
po 15 ha, gdyby się przyjęło zdunie jog-o, że wszystkie 
ziemie proboszcżowskie^w Małopolsce są bardzo dobre, 
co w rzeczywistości nic jest.

Los obecny księży emerytów jest los&nfl skazańców 
Wolna Polska za uczciwą i ciężką w wielu wypadkach 
pracę skazuje 'ich na śmierć głodową. Ka-noniny kate­
dralni, k tórzy są przeważnie byłymi profesorami teologji 
i posiadają, doktoraty; mają w konkordacie przyznani 
241 złotych na m iesiąc co djjzanowni Panowie uznają chy­
ba za n iew ystarczającej tembardziej, że żadnych innych 
dochodów nie pobierają. Poprzednio wygrywano służbę 
kościelną przeciw duchowieństwu. Rozmaite S tronn ictw a 
radykalne domagały się dla ’tej służby kościelnej, jak 
organistów, kościelnych, grabarzy i t. p. także pew-nogo 
przydziału ziemi kościelnej. Obecnie o tein zapomniano 
i kiedy jest sposobność ażeby dobrą wolę d la  shiżby 
■kościelnej okazać, obecnie o tern się nie mówi i dalej judzi 
się jednych przeciw drugim, My&r-ozumiemy konkordat tak, 
że ten konkordat odnośnie do m ajątku kościelnego jest 
ofiarą Ojca Świętego, k tóry  jest głową Kościoła Rzymsko- 
Katolickiego, na rzecz Państw a Polskiego i ludu, którego 
przywiązanie do wiary świętej, mowy i ziemi ojczystej1. 
Ojciec Święty poznał, gdy bawił wśród nas, jalko Nuncjusz 
Apostolski, gdy widział naocznie krzywdy i szkody, której 
wrogowie nam wyrządzili.

Na tem at m aterjalnego pokrzywdzenia duchowieństwa 
nie będą dłużej mówi, bo jeżeli 1 jest ofiara, to nie można 
nad nią długo ubolewać. Mam nadzieję, że sprawa ta  :'ż,o- 
stanio pomyślnie załatwioną bez krzywdy dla duchowień­

s tw a  i służby kościelnej przy tych dodatkow ych ukiadach, 
k tóre są przewidziane w konkordacie, czy przy sprawie 
uregulowania poborów stałych, czy też sprawie konkor­
datu, czy też przy ustaw ie, o wykonaniu reformy rolnej, 
czy wreszcie w jakimś dodatkowym  układzie, k tóry  bę­
dzie zaw arty pq tvm konkordacie, a  k tóry  jest konieczny^ 
ażeby wykonani p konkordatu dobrze i zgodnie z wolą 
obu stron przeprowadzić. My stoimy na stanowisku, że 
podstawą współżycia powinien być kontrakt, ale jak  zły 
kontrakt,, zła umowa prowadzi do bardzo wielu, nieraz 
bardzo kosztownych sporów i procesów, to fe drugiej stro­
ny, Ichocia&irtjest nieraz kontrak t wadliwy, ale gdy jest 
dobra wola, to ta  dobra wola obu stron może go zła­
godzić i w dodatkowym konkordacie, naprawić, co pierw­
szy kontrak t złego zrobił. Konkordat dal sposobność 
przedstawicielom rozmaitych grup i stronnictw do wycie 

ge-zek czygtp  przociwkriY- Koąęiołowi, czy duchowieństwu, 
nie mających nieraz z konkordatem  żadnego związku, do 
wycieczek przeciwko nauczaniu religji katolickiej, k tóra 
przecież nie będzie do togo dążyła, ażeby rujnować, -tylko 
aby budowa*?/: i wzmacniać* My stoimy na stanowisku, 
które określił Henryk Sienkiewicz, m ów iąc^„Przeszło tyle 
teoryj naukow ych^ty le  systemów filozoficznych, jak hu 
ragan wstrząsnęło duszą ludzkości, a msza święta jedna­
kowa, a Koś ci ó stoi i stać będzie11. Głosować będziemy

za ustaw ą o zatw ardzenie K onkordatu i poprawkami, 
k tóre  dążyć będą do poprawiania rozmaitych niedomó­
wień i pokrzywdzeń, zawartych w konkordacie i rózg- r  
ryczeń, nie leżących w interesie zgodnego współżycia 'wol­
nego Kościoła z wolnem państwem.

Na w ykrzyknik wyzwoleńca po6la Sanojcy: „Maia- 
ik;iewicz za. tę  mowę pójdzie do nieba" — odparł poseł Ma- 
takicwicz: „ Jak  się Pan poprawi, wezmę tam  Pams ze 
sobą!11 (Oklaski).

C o p is z^  lu d .
Iłów, koło Sochaczewa.

NASZ4 ANKIETA.
W związku z ankietą, kreśląc kilka uiwag, składam 

w pierwszym rzędzie hołd uznania za pełną poświecenia 
pracę na „iwie Indowej. Już jako uczeń szkoły powszechnej 
a potem jako student czytałem z zajęciem tę sympatyczną 
gazetę: „Lud Katolicki11, dziś zaś tak  wniknęła w moją 
p s y c h ik ^  żć-1 jest moim najlepszym przyjacielem, oidwie- 
dzajcąym mię co sobotę. Ma w sobie coś przyciągającego, 
a miłego, tern zaś £ toś“ jest j^ed u ch  o podkładzie uady- 
cyjno-religijnyim i kiem nek środkowy a spokojny, oparty 
na 'fundamencie prawdy, religji i pożytecznej d la  ludu 
i państwa pracy. Je j szata zewnętrzna i treść jest tak  miła, 
te  pożądaną byłoby rzeczą zwiększyć jej objętość do 
20 stron druku, zastosować ilustracje na szerszą skałę, roz­
szerzyć dział gospodarczy i wynalazków i tak rozszerzoną 
gazetę wydawać dwa razy w tygodniu. Sądzę, że leazdy 
z ochotą zgodzi się w tym wypadku na  podwyższenie pre­
numeraty rocznej do 12 złotych, bo lepiej można patrzeć 
na świat obe-cny przez pryzmat w tym  duchu zreformo­
wanej gazety. Jeżeli Ukraińcy m ają ty le obszernych gazet 
wychodzących dwa razy w tygodniu, to my Polacy miejmy 
przynajmniej jedną taką gazetę, a. tą  miech będzie nasz 
„Lud Katolicki11.

N ikt z fG-zj-tętników chyba nie zawaha się przed za­
płaceniem tej skromnej prenum eraty, jeśli wieśniak ukraiń­
ski płaci z ochotę za taką  gazetę 20 dot.ycb rocznie, bo 
wie», jak  wielkie dla niego znaczenie ma laka gazeta.

Móc — to chcieć — mówi przysłowie, więc n ik t nie 
może się zasłaniać niemożnością zapłacenia 12 zhdych 
rocznie, bo —• mówiąc no chłopsku — kto  chce psa po­
cisnąć, to i kij znajdzie. Poddając mój projekt pod dys­
kusję Czytelników „Ludu Katolickiego11 spodziewam się, 
że wszyscy zgodzą się na powyższy pro jek t i nienjstaną 
w  tyle za Ukraińcami, a  to się w życiu dzisiejszem wszyst­
kim dobrze opłaci.

Śląc serdeczne pozdrowienia, życzę Szanownej Redakcji 
i -całemu Stronnictwu Katolicko-Ludowemu wytrw ania na 
dotychczasowej placówce pod hasłem: „Ad maiioreim Dei 
gloriam11! Serafin Karol, nauczyciel.

WIEC POWIATOWY W MIELCU.
Dnia 15 marca b r. urządził p. poseł Bronisław Greiss 

ze Stronnictwa Kat.olicko-Ludowego publiczny wiec, na 
którym złożył sprawozdanie 'poselskie.

Po wybor.ze prezydjum wiecu w  skład którego weszli 
jako przewodiiicżąiCy, .!]® Jan  Łaz ze Trzciany i p. Ludwik 
Cliimierewski z Mielca, w dluższem przemówiieniu przed­
stawi! 1 omówił p. Poseł wszystkie spraw y z ostatni :h -prac 
Sejm i najaktualniejsże sprawy obecne, poczcie w dłuższej 
dyskusji przemawiało wielu mówców, a w zakończeniu p. 
Maksymiljam Pjałkawski postawił wniosal w yrażenia panu
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posłowi Greissowi ,za jego korzystną pracę dlai powiatu 
i Stronnictwu Kat.olicko-Ludowemu, pełnego votuim zaufa­
nia, co zebrani jednomyślnie, wśród oklasków uchwalili.

Jan Łaz, przewodniczący.

Dawidy Podlaskie.
Z UGORNEJ PODLASKIEJ NIWW

Czytując z różnych stron listy w gazecie* „Lud K a­
tolicki!® powziąłem zamiar a ja  podzielić się z Czytelnikami
0 swojej paraf ji. Paraf ja  nasza" położona na Podlasiu, 
z-broczonem krwią unitów, jest nieduża, gdyż zaledwie 
z dwóch wiosek się skrada, oraz przyległych kilku fol­
warków, a mianowicie wiosek Ges*i i Daiwidów i trzech 
folwarków.

Fundator tutejszego kościoła w >Gęsi, ks. Marcin No- 
wieki, nie żyje, na  jego miejsce został mianowany ks. Ste- 

ia n  Bogucki, k tóry  n a ' początku swego pobytu zwrócił 
"uwagę na młodzież, zachęcając ją do czytania pism, ksią­
żek, do odgrywania teacrów. Starsi zaczęli szemrać:,“ że 
ksiądz pozwala na takie herezjo, jak  to  nazywali i czego 
-od swego urodzenia nie widzieli Młodzież nie zwracała 
uwagi, tylko pdnie pracow ała nad sobą iUjóż okazało się? 
Oto młodzież poszła za radę księdza i tak  przy:'ówspółnej 
pracy urządzono kilka przedstawień amatorskich, na czele, 
k tórych scanął miejscowy nauczyciel. Uzbierano trochę 
pieniędzy, resztę dołożono i kupiono chorągiew, co bę­
dzie pam iątką na czas długi. Dzięki skromnemu funclu 
szowi została również założona bibljoteka, w której się 
dziś znajduje przeszło 200 tomów. Dnia 28 sierpnia ub. r. 
zebrawszy trochę pieniędzy, udaliśmy się do księcia Czet- 
wertyńskiego Włodzimierza, aby książę ofiarował dęba na 
figurę pod kościół na  znak odzyskania wolności; książę, 
n idząc dobry postępek młodzieży, dęba ofiarował i t-ak 
w dniu 13 listopada ub. roku (w dniu św. Stanisława), 
odbyło się poświęcenie tej figury.

Di, a  8 lutego b. r. nasza parafja święciła wielką
1 dTugą z rzędu uroczystość, bo po raz pierwszy odprawił 
rodak gąsieńslti. ks. Bernard Filipiuk, prymicję — wyszedł 
z ludu i poszedł pracować dla ludu.

O tutejszych stosunkach napiszę jeszcze później.
Franciszek Bielecki.

Kwestja reform y rolnej w świetle cyfr.
„Wiadomości S tatystyczne" z 18 lutego 1924 r.. wy­

dawnictwo urzędowe GłifeUaizędu Statystycznego, wykazały 
ogółem na ziemiach i w granicach Państw a Polskiego 
13.203 majątków, które przewyższają 100 hektarów, a więc 
temsamem mogą być rozpargekw ane, "obejmujących łącznie 
10.056,13 hektarów!

Lasy. wody i nieużytki wynoszą 5.015.152 ba. Pozo­
sta je  zatem w ręku wielkiej własności prywatnej już wraz 
z zabudowaniami. drogami; gadam i i ogrodami 5.041 6bl ha.

Obszary", te  już się skurczyły i wedle dość po ważnych 
obliczeń przez osadnictwo i dotychczasową parcelację 
przynajmniej o 250.000 ha.

Jeżeli weźmiemy naw et w rachubę własność kościc-lną, 
samorządową, i inne*Qwłasności publiczne, to , obszary te 
wynoszą 351.341 ha wraz z lasami. Doliczyć należy u ży tłi 
rolne, które są własnością Państwu,, 739.616 ha, otrzyma­
my ogólnie jako zasadniczy zapąs jięńii', które mogli­
byśmy przedsięw ziąc^na reformę) rolną, czyli parcelację 
po zupelnem nawet wydziedziczeniu dotychczasowych wła­
ścicieli ogólnie 5,781.227. hektarów!

A teraz weźmy w rachubę samych małorolnych, k tó ­
rzy nie posiada 20 hektarów, jako gospodarstwa drobne,

a takich na ziemiach Państw a Polskiego jest bardzo wiel­
k a  liczba i tak: b. Galicja 992.113, Wielkopolska 129 701, 
Pomorzti 76.300, W ojewództwa ijłentraln-e 1,184.376, W o­
jewództwa Wschodi iie ’• ,->»6.338S czyli w całej Polsce go­
spodarstw drobnych 2,938.877.

Dodać musimy służbę folwarczną, k tóra straci war­
sztat pracy, a k tó ra  w Palące wynosi przeszło 250.000 ro- 
d Jn , otrzymawszy zatem samych małorolnych wraz ze 
służbą folwarczną, k tórych chcąc uwzględnić przy par­

celacji, 3.188.877!
Jednak na tern nie koniec. Musielibyśmy uwzględnić 

gospodarstwa karłow ate, k tóre nie jiosiadają 2 ha ziemi, 
a  ty  en jest w- Polsce w b. Galicji 426.501. W ojewództwa 
-Gentralno 270.493 w Wioikopolsce 54.420, Pomorze 34.700, 
Wojew. Wschodnio 80.109, czyli razem 866.223 i gdybyś­
my chcieli obdzielić ziemią tylko same gospodarstwa kar­
łowate, a dodać im tylko po 8 ha, potrzeba zgórą 6,800.000 
ha. A przecież wszystkiej ziemi księżo pańskiej jest tylko 
5,781 227 ha .

Ciekawą b y łoby  rzeczą dowiedzieć się od tych poli­
tyków, którzy tak  hojnie rozdawali ziemię wówczas, kiedy 
j-eszcze nikt z nas nie wiedział i nie mógł nawet przewi­
dzieć, gdzie się granica Państw a Polskiego zaczyna, a gdzie 
się k-ońozy, skąd wezmę choćby tylko dla gospodarstw 
karłow atych brakujące 1-019.773 hektarów?

Należałoby obecnie zażądać od tych domorosłych po­
lityków. którzy tak  jawnie szerokie w arstwy ludu wiej­
skiego świadomię?.okłamywali, niechaj teraz rozwiążą ten 
problem, którzy sami przecież ta k  świetnie tym hasłem 
parcelacji szermowali, i sami porobili kolosalne imeresa!

Zadałem sobie nieco trudu dla Was, drodzy Czytel­
niej^ ażeby Was nie łudzić i pobudzić W as do szukania 
w arsztatów  pracy w handlu i przemyśle, tak  dla Was, jak 
i dla Waszych dzieci. Oząs pomyśleć o meljoracji tych 
dziesiątek tysięcy hektarów, które już od setek la t znaj­
dują się w wasaem posiadaniu.

Sądzę, że leraz, po skrzętnem przeczytaniu mego 
artykułu  zrozum ięjS liże prawdziwem Stronnictwem ludo- 
wem jest tylko Stronnictwo Katolicko-Lunowe, które sku­
pia wszystkie warstwy i chcę łączyć je do wspólnej pracy 
i zapobiegliwości, dla wspólnego dobra i do wspólnej 
obrony wrogów Ludu od demagogów, jakotoż i od wro­
gów wewnętrznych, od których całe Państwo się roi!

P r z e  ni vtś 1. Tulej Józef.

Wielki Tydzień na Kalwarji Zebrzydowskiej.
Przed kilkunastu ła ty  w •.pdibilfekiem mieście Nowym 

Sączu zmarł rabin. Żydzi -cę'.roku w rocznicę jego śmierci 
jadą tłumnie z całej okolicy w  pociągadh przępełmonycn 
na  jego grób. Gzęutó © jednak  jest ten  śmiertelnik wioibe. 
ń:t®zegio"ZlUtwiciĆla^.-e którym  śpiewamy: i „Wisi na krzyżu, 
Pan Stwórca' nieba", którego rocznicę śmi :rci obchodzimy 
w Wielkimi Tygodniu, nie nadarmo też ten czas nazywamy 
„Wiotkimi Tygodniem", bo w nim dokonane jest dzieło 
odkuptenia rodzaju ludzkiego.

W 'ty m  noiku Juli;®eu&zowym zapowicdziśsńa jest pi 4- 
guizyimka- ka^ai-ików całego świata do Rzymu. Pis»e mi je- 
drfaf' znajoma ośdba k tó ra  przeszło 20 lat, jak  się risiedliła 
na stale z •rodziną w Ameryce. I że z Ameryki wyjeżdżają 
ma tę  pioilgrzyiukMa. poi&zątkiem kwietnia ale tylko bogatsi, 
bo tiiedniojszjrfOh na io  nic stać, gdyż podróż ta  ma koszto­
wać 800 dsolasuów. Będą -zwiedzać po drodze miejsca cudo- 
wffnj, Ozęstioiebowę -,i do rod-z-ińnycb' stron, k to  będzie chciał 
na ęgjtjyigiodnie. Po teip  się będą zjeżdżać do Gdańsk*
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i pojadą okrętom do Ameryki. U nas /tu III klasą! ma ko­
sztować około 400 zł. ale też u nas trudniej o pieniądze* 
kio nie ma zarobków a  do tego klęska nieurodzaju dała się 
bardzo 'We znaki bogatszym a  biedniejszym jeszcze gorzej.

Ale dzięki Bogu mamy tu  w  Polsce niejako ffiję miejsc 
świętych a  tą  filją to  Kałwarja Zebrzydowska* w któivj 
z natchnienia Bożego w tych samych roizmiairach -co w Je ­
ruzalem w 42 kościołach i kaplicach uwidoczniona jest 
męka P. Jezusa, jak  w lustrze. A Papież Paweł Y. i Lani 
wyposażyli to  miejsce św. wiełkiemi odpustami. W  28 sto­
pniach zwanych gradusami przy kapliejy P iłata są  relikwie 
św. i ziemia św. krwią P. Jezusa zbroczona, osadzone za 
szkłem w tycii stopniach św. co każdy to( widzieć może. 
Po tych stopniach św. w Jeruzalem P. Jezus w czasie mę­
ki Swojej 6 razy przechodził: 1-sizy raz od K ajfasza do P Ł 
łata, 2-gi raz od. P iłata do Heroda, 3-ci raz od Heroda do 
Pdajta, 4-ity raz od P iłata na  podwórze gdzie Go biczowa­
no i cierniem ukoronowano, 5 ty  raz z podwórza do Piłata, 
64y raz po dekrecie od P iła ta  na  górę Kalwarji. Stopnie 
te  św. Helena odnalazła i przewiozła z Jeruzalem do Rzj - 
mu i umieściła je przy kościele św. Jan a  na  Lateranie.

Nie będę opisywał tych piwŚpięknych ceremonji 
i 'O/behodów w "Wielkim. Tygodniu na Kalwarji Zebrzydo­
wskiej, bo te już w roku 1920 „Lud K atolicki11 opisał. 
I  tych co byli na tym  przepięknym obchodzie, nie potrzeba 
zachęcać, ci co nie 'byli, .niechże nic żałują grosza i czasu, 
ale niech vsp;eszą o ile ty lko mogą. Miałem kolegę, którego 
kilka la t zachęcałem, ale mię zawsze zbywał drwinkami. 
Jednego roku pojechał i powiada mi: „Jak i ja  był głupi! 
ale odtąjd pójdę co roku“. Tymczasem niodoczekał i w na­
stępny W ielki Tydzień był już tam, gdzie z nas -każdy bę­
dzie . j. w wieczności. Józef Serafin.

Nasza niespodzianka dla Czytelników.
Obiecaliśmy z końcem ubiegłego roku premje dla 

naszych Czytelników, [którzy wyrównają przedpłatę za 
cały rok 1925. Z obietnicy tej redakcja „Ludu Katoli- 
ckiego“ w najbliższych dniach się wywiąże. Nabyliśmy 
bowiem, celem rozlosowania między Czytelników, kilkaset 
drogocennych podarunków.

Między innymi rozlosowanymi zostaną: Maszyna do 
szycia, nabyta w firmie Ha-Ce-Wu w Warszawie, Leszno 
27 —• w artości 220 zł. — Serwis porcelanowy, nabyty 
w firmie W. Tomaszewski w Krakowie na 6 Osób — war­
tości 70 oraz kilkaset książek, treści powieściowej, 
gospodarczej, moralnej, religijnej i t. p., wartości kilku­
set złotych.

Szczegółowy wykaz fantów podamy na przyszły ty ­
dzień.

Losowanie odbędzie się w pierwszej polonie kwietnia.
Nowi pronumeratorowie „Ludu Katolickiego”, którz 

wpłacą należytość za gazetę do 10 kwietnia za cały rok 
w kwocie 3 zł, będą brali udział w losowaniu.

Spiesi cie się więc z przedpłatą!

Notariusz FRANCISZEK fUTW INSKI
od 1 kwietnia 1925 otwiera kancelarię w Jaśle
w  rea ln ości W . P. Rybarskiego obok Sądu Okręgo­

w ego przy u licy C h e ł m s k i e j  I. 4 6 1 .

KRONIKA.
KALENDARZYK N a  NAJBLIŻSZA TYDZIEŃ  

KWIECIEŃ 1925.
5. Niedziela. Wincentego.
6. Poniedziałek Joljanny Korn.
7. W torek Donata i Rufina.
8. Środa. Dyoniżego.
9. Czwartek. Marji Kleofas.

10. psiątek. Marji Egipcjanki.
11. Sobota. Leona I.
12. Niedziela Wielkanoc. Juljusza.

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Pełnia: 9 kwietnia.
Ostatnia kwadra: 16 kwiętnia.
Nów: 23 kwietnia.

ZGON KS. ARCYBISKUPA RUSZKIEWICZA. We
środę ubiegłą zmarł w W arszawie arcybiskup ty tu larny  
Kjs. Kaziim; irz Ruszkiewicz, generalny wikaTj.usz warszaw­
skiej ku rj: metropolitalnej w wieku 86 la„. Zmarły był 
autorem szer.egu dzieł kościelnych.

BIURO PORADY ARTYSTYCZNEJ dla kościołów i 
kaplic otwiera Redakcja „Ludu Katolickiego” pod kierun­
kiem wybitnych artystów  malarzy, specjalistów w dziedzi­
nie restauracji obrazów, malowania feretronów, polichro- 
mji, robót pozło-tniczych. odnawiania ołtarzy i t. d.

KSIĘGARNIA CZERNECKIEGO W KRAKOWIE 
prostuje cenę książki Dra BreYora ^W ielki lekarz domowy” 
ogłoszonej w nr. 13 ,',Ludu Katolickiego” z 4 zł na 6 zl.

ZIELONO-ZŁOTY ^OMNIK WOLNOŚCI. ,W pismach 
małopolskich toc-zy •■się polemika, prowadzona przez różne 
osoby i organizacje, w sprawie święta sadzenia drzew. Pan. 
Stanisław Syc, przewodniczący Zw. Przyjaciół drzewek 
w Krakowie, ogłasza w pismach, co następuje:

„Związek Przyjaciół drzewek idzią^jcszcze w propa­
gowaniu idei pielęgnowania drzew i umiłowania przyrody, 
gdyż czyni starania, by młodzież złączyć w towarzystwa 
Przyjaciół drzew i przyrody--! pod okiem szkoły, by sta łą  
akcję młodzieży — członków rozwinąć i rozszerzyć w kie­
runku hodowli kwiatów-, zbierania ziół lekarskich, grzy­
bowi, jagód i t. p. oraz przetworowi konserwowania" i t. d.

Ze Związkiem Prż!pj‘f(ciół drzew zamierzamy połączyć 
Związki Szkolnych K aś’ oszczędirośoi, by każde uczące się 
dziś w Polsce dziecko, miało w ręku książeczkę Kasy 
oszczędności, choćby z niewielką wkładką, alc£ cenną pa­
rni, ,tką Odrodzenia Ojczyzny. Tak powstałby przy szkołach 
(jak ktoś nazwał na-Kongresie Oświatowym w W arszawie1*' 
Zielono-Złoty Pomnik Wolności na obszarze całej Rzeczy­
pospolitej, w ufundowaniu którego wzięłaby udział mło­
dzież, k tó ra  powinna mieć pamiątkę tych wielkich chwil 
narodu. Niechże więc. nią będą „Aleje przydrożne z drzew 
owocowych i Książeczki Oszczędności Kasy Szkolnej” 
w rękach młodzieży po wszystkich wioskach i miastach 
Polski — „Zielono-Ztotym Pomnikiem W olności” żywym 
i bardziej pożytecznym od kopców czj- spiżowych figur” .

STRAJK ROBOTNIKÓW ROLNYCH DNIÓWKO­
WYCH W PIĘCIU WOJEWÓDZTWACH BYŁEJ KON­
GRESÓWKI oraz stra jk  robotników rolnych w województw 
wach poz-nańskiem i pomorskiern, postanowił proklamować- 
związek robotników rolnych.

NISZCZENIE DRZEW OWOCOWYCH. Ponieważ do­
chodzą nas częste skargi i zażalenia, że dizew a owocowe 
sadzone tak  w sadach jak i przy drogach publicznych by­
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wają Liszczone przez zwyrodniałe osobniki, przet.o przypo­
minamy ustaw-ę z dnia 7 września 1921 r. o przepisach po­
rządkowych na drogach publicznych (Dz. ust. 89 poz. 656 

‘z roku 1921), która powiada, że niszczenie drzew podlega 
karze wysokiej grzywny pieniężnej, lub aresztem do dwóch 
miesięcy.

KREDYTY DLA ROLNIKÓW. Zamierzona w uaj 
bliższym czasie przez ministra reform rolnych akcja kredy­
towa ogram czy się wyłącznie do udzielenia kredytów na 
zakupno materjalów budowlanych, zlboża do zasiewów oraz 
inwentarza.

POLSKA LINJA OKRĘTOWA. Jeswćze w bieżącym ‘ 
roku powstanie TowarzyStwojJkc^jinet&eiglugi p. t.^jPoi&ka 
Imja okrętow a11 z siedzibą w Warszawie i Gdyni. W towa 
rzystwie tem zaangażow ane' będą -najpoważniejsze' banki 
krajowe z bankiem handlowym nai-cze^g1"'

ZBOzE DLA ARMJI. Stosownie do porozumienia p. 
szefa administracji anniji, jen. Maj&tbkig-gŚ* z ministrem 
skarbu, szefowie intęmdentur otrzymać mają od ministra 
spraw wojskowych polecenie przystąpienia do natychmia­
stowego zakupu żyta dla airmji na rynku krajowym. Zakup 
żytai odbywać sio będzie za gotówkę po ustalonej na naj­
bliższe aż do odwołania cenie d-o 32 złotych za 100 kg. 
loco stacja załadowania. W  razi©,-spadku cen zboża za 
granicą oena 32 zł. będzie przez ministra spraw wojskowych 
odpowiednio obniżona. Przy dostawach do magazynów do­
liczane będą faktyc-zoe koszta transportu. Dotycthc-zas zgo­
dnie z temi warunkami wojsko zakupiło około 200 wagę-Ę 
nów żyta. W razie-, gdyby w dalszym c.iągju zaopatrywanie 
arraji w zboże w tym trybie nie dało spodziewanych 
I najbliższym czasic wyników, rząd przystąpi do zakupu 
zboża zagranicą.

POETA GRUZIŃSKI KURULISZWILI ZAMORDO 
WANY. Onegdaj w Warszawie dokonano sensacyjnej zbro­
dni. A mianowicie zabity został 4 strzałami rewolwerowymi 
znany działacz i poet, gumziński. piszący i w języku polskim 
Sergjusz Ruruliszwńli. Zabójcą jes'|; 'Stefan Le Brun z “Gro­
dziska. Wedle krążących pogłosek zabójstwo było aktem 
zemsty za, uwiedzenie córki i żony zabójcy.

ZABÓJSTWO BAGIŃSKIEGO I WIECZORKIEWICZA. 
Dwaj komuniści w swoim cżade skazami na śmierć Bagiński 
i Wieczorkiewicz za dokonanie szeregu zamachów dynami­
towych i •wydani obecnie Rosji bolszewickiej w zamian za 
innych więźniów polskich z Rosji zostali zabici przez kon­
wojującego ich przodownika policji Muraszkę. — Muraszko 
aresztowany tłómaczył sie- tem, że poipołnił czyn pat-rjo- 
tyczny.

WŁAMANIE DO KASY OSZCZĘDNOŚCI W TARNO­
WIE. W nocy 29 marca umiłowało- okra-ść tarnowską katsę 
oszczędności kilku bandytów. Patrolujący pois-tenurkowy*■ 
Szewczyk spłoszył bandytów, którzy w popłochu zbiegli. 
W czasie pościgu 2 -bandytów zostało' zabitych, a za resztą 
śledzi poł-icja.

EMIGRACJA DO KANADY. Urząd Emigracyjny zo­
stał zawiadomiony pismem kanadyjskiego departamentu 
inwnigracji i kolonizacji;ł?że w letnim okresie zamierzone 
jest, w Kanadzie osiedieiwtwikreślonej liczby rodzin z Euro­
py kontynentalnej, posiadających pewien kapitał dlaĄ za­
gospodarowania się . . / r--5

t Ponadto sprowadzeni być mają robotnicy rolni (bez 
rodzin) posiadający po opłaceniu kosztów podróży mniej­
szą kwotę pieniężną. R.rżjwóz tych emigrantów rozdzie­
lony będzie pomiędzy linjo okrętowe, działające w poszcze­
gólnych krajach Europy kontynentalnej. Linje koncesjo­
nowane przez Rząd polski otrzymały już lub spodziewają 
się otrzymać zezwolenie na przewóz p iw nej' liczby rodzin 
i robotników rolnych z Polski do Kanady.

W celu przeciwdziałania szkodliwej agitacji, k tóra roz­
winąć się może na tle fałszywych informacyj o warunkami 
tej emigracji Urząd emigracyjny wyjaśnia, że ilość tych 
pozwoleń dla Polski będzie bardzo ograniczoną i że jedynie 
rodziny włościańskie^ przyzwyczajone do -skromnych warun­
ków bytu i posiadające P° oplacepiu kant okrętowych co- 
najmniej 500 dolarów kanadyjskich mogą rozpocząćjstara 
nia o pozwoleirieaprzyozem rodziny te odpowiadać win­
ny kanadyjskim przepisom emigracyjnym pod w-zględem 
umiojętnościAczytania i stanu zdrowia. Te same, wymaga­
nia stosują się rówitfgj do robotników rolnych, jadących 
bez rodzin, którzy po opłaceniu podróży do Winnipogu 
wykazać się winni posiadaniem 25 dolarów kanadyjskich. 
Urząd ostrzega, że dopiero po'.' uzyskaniu od odnośnych 
linij okrętowych pisemnego zapewnienia o wciągnięciu 
przez władzę^kanadyjskie na listę emigrantów danej kate? 
'górji mogą przystąpić do przygotowań podróżnyoh. Przed­
wczesne likwidowanie mieiiia, rzuc-anie mieszkań i posad, 
spowodować może zawód i ruinę emigrantów.

Po. bliższe informacjo zgłaszag- się>należy piśmiennie do 
Urzędu emigracyjnego w Warszawie, ul. Królcw-slfa 23, do 
ekspozytury U-ręzdu emigracyjnego w ę Lwowię, ul. Karme­
licka 4, lub do poszczególnych Państwowych Urzędów- PO- 
śr.odnicłwa Pracy.

C e n y  z  t a r ^ u  k r a k o w s k j « - ę o .
Pszóuica W $ ,  żyłę 38 zł, owies 37 zł, jęczmień 3 j| zl, 

słoma 7 zl. siano 10 zł, mleko 30—40 gr, jaja 8—10 gr, 
masło 4—5 zł.

S k r a w y  o r g a n iz a c y jn e .
KOMUNIKAT.

Wobec tego, że poseł Maślanka żywo interesuje'' się 
sprawami sw-ego okręgu, i. j. 'prnv'at.ó-w: N. Targ,..- Spisz- 
O-ra-wią; .MyŚenSe.-ft, Wa-dowdp^;.B iali i Żyiwtfflc, przeto należy 
się zwracać ck) niego wprost .pod adresem: Po.sęl Maślanka. 
Warszawa, Sejm.

Na odpowiedź nałoży zawsze dołączyć znąfe^k, pocz­
towy.

Podziękowanie
JWięlmożneniu panu póśłowi Ignacemu Jasińskiemu 

składam gorące podziękowaniajza skuteczną pomoc i inter 
wumeję przy starapiirj^ię o podwyższenie emerytury kole? 
jowoj.

Jan Żydowski, Folwark, pow. Muszyna.

Kącik humorystyczny.
U dentysty.

- Cóż pufeti ipttwaeaz -o moi oh zębach?
— Wspaniałe jak dla mnie.

A cóż ta-m u licha wspaniałego?
— Połowę - trzeba wyrwać, a drugą połowę zapłoni- 

liować.
W sądzie.

Sędzia: Jak  mogłoś ro d z o n e j.s ta rz ę  wybić dwa zęby? 
Oskarżony: Fro&zę pana sędziego. jak człowiek chce, 

t-o wsz:jfetkojpotrafi.

P rzy zakupnach powoiujcie się na „Lud Katolicki '-



Str. 10 -LTJD KATOLICKI". N r 14.

Odpowiedzi Redakcji i Adm inistracji.
TEKA REDAKCYJNA nasza przeładowana jest ko­

respondencjami i artykułam i. Autorów prosimy o cierpli­
wość. Korespondentów prosimy o streszczanie się. Jedna 
korespondencja ńie powinna zawierać w:’ęejvj5 nad jeduą 
stronę pisma.

Korespondentów z Brzeskiego zawiadamiamy, 5e ich 
korespondencje umieszczone zostaną wj Świątecznym nu­
merze.

S .W., Pawłów. Z uwag przesianych nam skorzy 
starny..-Nie możemy go. drukowaeS ponieważ zająłby po­
łowę gazety.

J. P., Sąsiadowice. Dziękujemy za list. Jeżeli nie znaj­
dziemy dla nie^o miejsca; to w każdym razie" z niego 
skorzystamy.

S. N., Wojakowa. Prosimy spróbować innych tematów, 
bo 'taleifcik jest, tylko wynniga jeszcze-.ć wiczenia.

P. Jan Macheta. Damy odpowiedź wkrótce.
Franciszek Wójcik, Blożyce. Zwrócić, się należy wprost 

do księgSrni ©aibrynowiozą i Syna we Lwowie. Adres wy­
starczający.

NA FUNDUSZ PRASOWY ziożył: Jan  Żydowski. 
Folwark, 5 zł.

f ta ż d y  c z y te ii lik
jak również: Kółko rolnicze, Kółko młodzieży lub Bibljoteki
powinni otrzymać od nas’ darmo nasz nowy obszerny kata- 
log pćhczająco-pożyteczny każdemu i w każdym domu 
wraz z kaiendarzem-intormatorem na r. 1925 i dodatkiem 
prospektu na okazyjną jedynie u nas sposobność wzboga­

cenia się darmo. Na odpowiedź zna/zek .pocztowy. 
Adresować: Składnica książek S. JAKOBSOHN, Warszawa, 

Grzybowska 31a, Skrzynka poczt. 370.

ORGANISTA, kawaler, poszukuje posady. Dcfljrze gra i 
śjaiftwa. PrzyjnjęJ zast-ę|>stv\vo, fedyby byłoiygdzie potrzeba. 
Łaskawe zgłoszenia: Wł. Chendyński, Łączki Kucharskie, 

p. Ropczyce.

MARJA WIEWIÓP.A zgubiła leg itym ację  ko lejow ą n a  
ja rm ark u  w L im anow ej."dnia 16 ma-r-cą. —• Z nalazca 

o trzym a za odesłanie w ynagrodzenie .

JAN NOWAK z Nowopola uniew ażnia zgubioną k a r tę  
zw olnienia, pow. D ąbrow a.

^ □ □ □ □ □ o o a a o o n r ia a n n a n o o D D O o n a n G D a n D a D D P ć 1
□  P o  p r z e r w i e  w y w o ł a n e j  s to su nkam i p o w o je n n e m l  oti zy -  j
□  m a ć  m o i n a  p o n o w n ie  s ły n n e  m e d a la m i  w y s t a w  ś w i a to w y c h  □
□  o d z n a c z o n e  i od  p r z e s z ło  20 la t z a p r o w a d z o n e  □
-  N acieranie ból uśmierzające na R eum atyzm , b ó le  ^

oraz w sze lk ie  łam ania

NERW9L Dra Franzoi? i Tarnomli
□□□□□□ o

Dostać można we wszystkich aptekach, żądając wyiaźnie 3
g  NfcRWOLU Dra F r a n z o s a  g
□  z  m a r k ą  och r . :  „ O lb r z y m  z  m ło tk ie m "  a l b o  p o d  a d r e s e m  O

□ 0r. JU LIU S Z FR A N Z3 3 , aptekarz w  Ta rn o p o lu  88. §

W ynik losowania ioterji fantowej na budowę 
Kościoła w Książnicach.

‘/ 'N a  główineys^gTanG- padlyi następujące imunera 2829 
(Jyoń) 4757 (fei;c#a) 42ip*(zegareik zloty) 2573 50 kg. mąki 
3701 {k»ż?usffie?k dam sk’) 280 (srebrny zegarek) 4309 (świn- 

(ibuty męskie) 810 (luity damskie) 2896 pletjd  t. d.
, 2505 — 54 — .5049. 2900. 3566, 775, 2500. 1790, 274; ,5 3 5 ^  
3£3Q; .524^ 3838, 4201, 5976, 2709, 255; 3582; 4769; 5372: 

| ’2212, 3192,'2541. 5939’, $23, 423, ^681; 2225; 951; 11; 208$/ 
1332, ' l ' J |  637, 3 p >  .5 3 5 ^^ -7 4  2704; 4213; 4500.

Mniejsze wygrane- są kaiezto^M iry/ króliki, chustki na 
gJówę. «zapk\ kapelusze i t. p.

3374, 2221, 5923, 2380. 984, -5428, 180.&i§2.7, 259, 5031, 
570, 1608/"3Ś69, 2009, 3&)0, 734, 4464, 1(5^, 1174, 950, 
2724,.12688, 1368•/§5-1.6 2 5 2 8 ; ' 2 7 0 1 ,  9 9 j | 4160, 1575S 
3630 3778/,-feo'l; 2073, 2686, 1732^5024, 1188&5144, 2)£6r9, 
5807, 5300, 1837, 530, 4477, 368. 372, 2537. 98, 4621, 
2524, 134, 3210. 5107, 5089 3866, 3067, 5,800, 915, 1664, 

^633, ,-3510. 1182, 3692, 5224, 940, 271, 954; 1488, 1112. 
T3503, 750. 5520, 522,-5248, 8550, 3678, 4124;. 4909, 2349, 
2517, 2092,^948, 3369, 5536,^294. 4385. 5478,'3059, 1116. 
5J80, 3067; 1105, 1479, 2708, 4433, 1352 , 540 , 4420, 538. 
2353. 3007, 3953, 4552. 2728, 842; 1256, 3077, 787, 4148, 

-3614, 4913, 527 5848, 78£, 3000/2776, 759, 1780, 5375, 
43, 78.

••'-.Termin zgłoszenia po fanty, kiońc-zy .,srę z dniem 8 
kwietnia b. r. K to do tego dnia nie zgłosi się, fant zosta­
nie prze-zna-caony na kościół.

'Nuinęra losów .jafflbftł&ćfci.e lub w ytarte tkfe będą 
uwzględniane. Urząd par. Książnice, p. Mielec.

P '

U

roirywfM w kaide! rodzinie,
pod nięta  do życia tow arzysk iego, u p rzyjem n ien ie  pobytu w  domu, m oż­
ność zabaw ienia się  i potańczenia , przegląd n ow oczesn ej m uzyki, m oże  
m ieć każdy, kto sprow adzi od nas udoskonalony, k on certow y gram ofon  
tubow y lub beztubow y tak  zw any „ E U F O j i " .

W ysyłam y pocztą koncertowy gramofon, skrzynka wielkości 35x35x18 cm. zagra­
nicznej roboty z ozdobami, mechanizm i części pierwszorzędne. Membrama udoskonalona 
amerykańska, oddająca zupełnie naturalnie głos, dzięki której głos wychodzi bez szmeru  
czysto i głośno.

Celem rozpowszechnienia tych nowo udoskonalonych gramofonów, firma nas/, i, którą reprezentujemy, postanowiła 
na krotko sprzedawać p o  5 9  z ł . ' $5ufony“ (grają bez tuby) p o  5 4  z ł .  wszęd ie podobne gramofon y o wiele mniej udoskonalone 
sprzedawcą po 9ó zi. i jeszcze droże j. Aparaty nasze po siada ją mechanizmy ostatniej konstruke.j1, nadzwyczaj trwałe i nigdy 
nie ulegną zepsuciu.

P ły ty  d w u str o n n e  najsłynniejsze! fabryki „Syrena llecord", gHjace ostatnie nowości na7słynnie’szych artystów 
krajowych i zagranicznych nowoczesne łapce, deklamacje i t p. p o  2  zł. 6 0  p r . z a  s z tu k ą .

Za przesyłkę gramofonu na prowincję dolicza się 4 zł. 80 gr. Wysyłamy odwrotną pocztą w dwóch skrzynkach po 
otrzymaniu ó/zł. zaliczki przekazem pocztowym lub w liście poleconym, resztę płaci się przy odbiorze.

Adresowmi prosimy do firmy „H a -C e-W u “ , W a r sz a w a , u l .  L e sz n o  27!"*Telef. 171-28, skrzynka pocztowa 7 \
2 .
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IM wydanie znanego i popularnego  
dzieła dyr. Stefana Rohreuschefa,

p. I.:

8
„12 miesięcy w  pasiece"
już w y sz ło  z druku nakładem  księgarni

K?rola Kwiczali w Tarnowie.
Dz>eło to ozd ob ion e jest 169 rycinam i, 
znacznie rozszerzon e n ajn ow szem i zd o­

byczam i z dziedziny  pszczelrictw a.

Żądać w  każdej księgarni.
Cena 6-50 gr. Cena 6*50 gr.m

r r : o
IS N A C r CYPuES =  m n m o y ł  =

ul. Szewska L. 13/L. K.
w ysj la zegarek piaski Enigm a 15 zł. — b u ­
dzik 9 zł. — M andoliny w łoskie od 18 z ł . — 
Skrzypce szkolne ze sm yczkiem  14 zł. -  I la r-  
imSSnje ręczne od 15 zł. — Niklowy Genua 
Haik, Patent z łańcuszkiem  8 zł. — Cennik 
ilustrow any zegarów  i.'in strum en tów  muzy­

cznych darm o i oplalnie.

©
R oln icy! R o ln icy !

FA^CZLACJA!!
Bank Z.em«an S. A. we Lwowie

ul. K opernika L. 4, II p.
s p r z e d a j e  w  d r o d z e  p a i c e l a c j i  z o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  (d z i a tk i  
r o ln e  w  r a m a c h  u s t a w y  a g r a r n e  i) w p o w i a t a c h :  P r z e m y ś l a ­
n y ,  S k a ł a t ,  S o k a l ,  S . a n l s l a i v ó \ v ,  Z a l e s z c z y k i  1 Ł u -
ninicc .  U ła t w i a  u zy s k an ie  k r e d y t u  p a ń s t w o w e g o ,  m a t t r j a ł u  
b u d u lc o w e g o  i z a s i e w ó w .  — P o s ia d a  w ła s n y  o d d z ia ł  
z b o ż o w y .  — C e n a  g r u n tó w  p r z y s t ę p n a .  S p ł a i y  ro z k ł a d a  się 
do  j e d n e g o  ro k u .  Info-mac ji  p i s e m n y c h  i s z c z e g ó ło w y c h  o p i ­
s ó w  u d z ie la  s ię  za  n a d e s ł a n i e m  z n a c z k a  p o c z to w e g o ,  w z g l ę d ­
n ie  w  s ied z ib ie  B a n k u ,  o i a z  n a  p a r c e lo w a n y c h  fo lw a r k a c h  

p r z e z  s w o i c h  d e l e g a tó w .

■<jU

ł E
z najlepszego bronzu przedwojennego najtaniej dostarcza 

i posiada gotowe na składzie

Odlewarnii dzwonów C m i Feiczynskich
w  K a łu szu  m a ło p o ls k a )  i  w  P r z e m y ś lu  

1śśj. >s v*»*« u l. K r a s iń s k ie g o  6 3 .

' 103P0DYNI WIEJSKA, z dobrenu świadectwami od 
księży, ze szkolą gospodarczą, na plejbaiiję lub do 
.dworu — i miody, zdolny, uczciwy pod każdym wzglę­
dem parobek do koni —  poszukują posady. Łaskawa 

zgłoszenia, do „Ludu Katolickiego".

I Gsgielnia parowa 3raci Michników
na W ygodzie w Boshni

ma na sk ładzie: C e g ł y ,  d a c h ó n r k f
r u r k i  d r e n o w e  i  w a z r i i i k s .

Ł askaw e zgłoszenia przyjm uje w p rost w Ce 
gieln i J .  K .  E la lC iy ń S n ti.

JO Z E F  C E B U L 3 K I
H U R T O W n  S K U D  KSIĄŻEK D i  M D Ż E N S T M .  I D E W 3 C J 0 N A I I  
K R A K O W i Klika k a rm e lic k a  L .1 8 .

J
obcy fabrykanci, aby zn iszczyć  
nasz rodzinny p rzem ysł tutkarsko-
b ibułkow y, a le darem nie się  trudzą

B I B U Ł K I

P O B U D K A
BEŁDOWSKIEPit)

dają dym łagody i chłodny, nie spra­
wiają pieczenia w krtani, palą się rów­
no i uszlachetniają smak tytoniu. Dla­
tego też żądajcie wszędzie tylko Mbułek

~ =  P O B U D K A  = ^ = ~
w y r o t i  a  M r a  B e ł d o w s k i e g o .

k o ś c i e l n e :  w o s k o w e  
p ó ł w o s k o w e  i  

s t e a r y n o w e
poleca

FAB R YK A SW .EC
ANTONI R O TH E
Kraków, ul. Sławkowska — Rok załóż. 1879.

S w i  PI E i c a i  j i i u w c

C  E
£» dział ogłoszeń Redakcja ule odpowlad

m
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Z I E M I A Ń S K A  S P Ó Ł K A  P R O D U C E N T Ó W  N A S I O N  i Z B Ó Ż

TOWARZYSTWO [HANDLU Z30ZEM
A dres te i.s  „ A g ilco l“, K raków . S-ka z o. o. w  Krakow ie, Rynek gł. 47. T elef. Nr. 4271.

po cenach konkurencynych BURAKI 1 MARCHEW P A S T i l^ N A
S-ka z ogr. odpow. Kraków". ZBOŻA SIEWNE i NASIONA TRAW

z Hodowli Gospodarstwa Nasiennego Braci Klesze'yńskich, w Skrzeszowicach- — Dostarcza nawozy sztuczne, zboża glebowe, 
płody i wytwory roine, maszyny i narzędzia rolnicze, węgiel, paszę, o raz wszelkie inne artykuły pomocnicze dla rolników.

W
Owsy i i^czmiona
doborowej jakości — oryginalne i odsiewy, wszel­
kie nasiona w a rzyw n e  i pastewne, tudzież n a w o zy 

sztuczne dosta cza
po cenach kenkurencyjnycli :

Spółdzielnia rolnicza , J | D N O S C “
Kranów , ui. Retormacna 3.

Filjł> t e j le ,  u l. B a s z to w a  12.

MEBLE n a j l e p s z e
i

n a j t a ń s z e

w  Katolickim Składzie I-szorzędnym

D UD ZIAKA
K r a k ó w ,  u l ic a  F l o r j a ń s k a  L .  1 8 .

Istniejący od roku 1901, wielokrotnie odznaczony na wy­
stawach krajowych i zagranicznych

Krakowski Zakład W trażów i Mozaik 
S. G. ŻELE, ISKI

Kraków , A leja Krasińskiego 23. Te le tu n  137.
W ykonuje w sze lk iego  rodzaju oszk len ia  arty­
styczne, w itraże, m ozajki etc. podług projek  
t<jw w ybitnych  artystów , -n a  w arunkach  

nader dogodnych .
Hrospekty, porada zawodDwa bezpłatnie.

W ysyła sie ta k ie  na prow incje.

N ajczas postu i Sw.ąta Wielkanocne!!!
MIÓD PSZCZELNY, prawdziwy, w blaszankach po 3, 5 
i 10 kg. w cenie 2 zl. 40 groszy za 1 kg. — wymyła za 

zaliczką na zamówieiia:

:: JAN ŚNIEG, EKSPORT MIODU PSZCZELNEGO ::

Kupczyńce. poczta Denysów, koto Tirnopjli.

Ważne!!! Uwaga!!!

i
D la zdrow ych 1 
D la cierp iących !  
Dla c h o r y c h !

)rzeciw jak najbardziej 
uporczywym i zastarza­

łym w ypadkom :

D la chorych!
Dla c ie r p ią c y c h ! 
P la  zdrow ych !

reumatyzm, gośćca, butów nerwowych, fiolu głow y i zębów , przeciw bolom  żył, 
spuchł.zm m, bolom  nóg, kłuciu w Łuku, zapaleniem stawów i t p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środeK do nacierania

M  I C H T I O N E N T O L  ł t
Skutek nadzwyczajny I Działanie pewne i szybkie.

wystarczy, aby się przekonać, że tylko p ra w d ziw y Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet vtał:i n  wypadku, gdzie inne nie 
pomagały. Przesz! > 15.000 podziękowań i tysiąc pośw. znak. lekarzy wskazują na znakom itą pomoc prawdziwego IthiiomentolD

Głowna fabryka i w ysyłka praw dziw ego^ Ichtiom entoiu:

Laboratorium Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 fla sze k  Ichtiom entoiu  z  o p ła c o n ą  p ocztą  i o pakow aniem  10 z ło tyc h . 10 flaszek  Ichtiom entoiu z  o p ła c o n ą  p oc ztą  I o p a k o w a n ie m  18 zło tyc h .

Wysyła się za zaliczką lub nadesłaniem należytości.

Diełcnkaml drakami „Głosu Narodu" w Krakowie, di, 4w, Krryis 11 — pod zaorn|der\ Romin. ” n t i ,  
WyduT'"1 imieniem A >łkl yr? ' ilonj m -  odpowiedzialny rndakttr ką Jwr* i  wiader. _  łv_ _


